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Naród brytyjski nie da się wciągnąć 
do akcji przeciw Zw. Radzieckiemu 
Odezwa angielskiej partii komunistycznej

Rada Bezpieczeństwa 
rozpatrzy sprawę Berlina 4 bm.
Anglosasi gwałcą regulamin ONZ

W związku z obecną sytuacją międzynarodową, brytyjska partia ko­
munistyczna ogłosiła odezwę do natodu brytyjskiego, w której określa 
ostatnie propozycje rządu radzieckiego w sprawie redukcji zbrojeń i za­
kazu bomby atomowej, jako jedyną
Odezwa przypomina, że Wielka 

Brytania i Związek Radziecki współ 
pracowały w czasie wojny, mogą 
w'ęc i muszą współpracować rów­
nież w chwili obecnej dla rozwiąza 
pia problemów pokojowych. ■

Domagajmy się od naszego rzą­
du — mówi odezwa — rokowań w 
sprawie tych propozycji.

Krytykując następnie posunięcia 
mocarstw zachodnich w sprawie Nie 
m''ec i podkreślając agresywny cha­
rakter imperializmu, amerykańskie­
go, odezwa oświadcza dalej:

Ta zbrodnicza polityka niweczy 
naszą odbudowę gospodarczą. Nisz­
czy ona wszelkie zdobycze, osiągnię 
te masowym wysiłkiem brytyjskiej 
klasy pracującej. Z dniem każdym 
idzie w dół stopa życiowa mas. No­
wy program zbrojeń będzie wyma­
gał jeszcze większych poświęceń I 
wskutek podwyższenia podatków i 
cen artykułów pierwszej potrzeby.

drogę do bezpieczeństwa.

Nie mamy chwili czasu do stracenia. 
Musimy na wiecach publicznych we 
wszystkich miastach brytyjsk^h do 
magać się spełnienia naszych żądań. 
Musimy wywrzeć nacisk na człon­
ków parlamentu. Do walki o pokój 
musimy wciągnąć wszystkie związ­
ki zawodowe i spółdzielnie. Musimy 
stwierdzić kategorycznie, że naród 
brytyjski nie da się wciągnąć do 
akcji skierowanej przeciwko Związ­
kowi Radzieckie”-”T.

ECHA WYSTĄPIENIA 
SHINWELLA

Konserwatywna prasa angielska 
komentuje doniesienie „Daily Ex- 
press“, iż Attlee udzielił nagany 
Shinwellowi za jego mowę z 26 wrze 
śnia br., stwierdzającą, że Welka 
Brytania powinnaby dokładnie prze 
studiować propozycje Wyszyńskie­
go W sprawie redukcji zbrojeń.
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=W MIASTACH CHLEB BEZ KARTEK=
Rada Ministrów podała do wiadomości, że z dniem 1 listopada 

znosi się kartki na chleb i mąkę w zaopatrzeniu reglamentowanym. 
W ten sposób Polska stała sie trzecim krajem w Europie po ZSRR 
i Szwajcarii, który zniósł kartki chlebowe.

Wiadomość ta, jakkolwiek nie dotyczy bezpośrednio chłopów, jest 
w znacznym stopniu wynikiem ich pracy. Rezultaty bowiem tegorocz­
nych zbiorów przeroczyły nasze najśmielsze oczekiwania.

Co się złożyło na tegoroczne — dobre urodzaje? •
— Nie bez wpływu była tn łagodna zima i obfite opady w czerw­

cu, ale te pomyślne skutki opadów letnich zostały w znacznym stop­
niu przekreślone nadmiernymi opadami jesienią. Decydującą rolę 
w zwiększeniu tegorocznego urodzaju odegrały więc inne powody.

Po pierwsze: dostawy nawozów sztucznych dla wsi, które prze­
kroczyły poziom przedwojenny, po drugie: wprowadzenie siewu rzędo­
wego, po trzecie: bardziej troskliwa uprawa ziemi, użycie traktorów, 
a wreszcie zwiększenie obszaru zasiewów w wyniku likwidacji 
logów w zachodnich dzielnicach kraju.

Wszystkie dotychczasowe sukcesy naszego rolnictwa, które w 
zultacie spowodowały zniesienie kartek chlebowych, są dopiero
czątkiem. Chłopi pamiętają, że założeniem realizowanego obecnie 
planu trzyletniego jest podniesienie stopy życiowej całej ludności pra­
cującej, a więc przede wszystkim polepszenie jej wyżywienia. Do 
wojny było tak, że warstwy uprzywilejowane miały wszystko, a chło­
pi i,robotnicy jedli mięso, masło ; eukier tylko od święta. Wyłącz­
nie dzięki niezwykle niskiemu spożyciu wewnętrznemu eksport żyw­
ności przed wojną był możliwy. Tylko dzięki temu martwiono się 
nadwyżkami produkcji rolnej.

Dziś takich kłopotów nie będzie. Chłopi mogą i powinni stale pod­
nosić wydajność swoich gospodarstw.

Rząd, mając na uwadze ciężką sytuację chłopów małorolnych, 
i chcąc im pomóc, zwolni! ich od drugiej raty podatku gruntowego. 
W tym samym celu ustalono godziwą cenę na zboże, a wreszcie ułat­
wiono uzyskiwanie mało i średniorolnym pożyczek bankowych.

Jesienią tego roku wieś otrzyma 3G0.000 ton nawozów sztucznych, 
przy czym ilość ta na wiosnę przyszłego roku zostanie jeszcze zna­
cznie zwiększona. Na użytek chłopów rozprowadzi się w najbliż­
szym miesiącu milion par zimowego obuwia, dostosowanego specjal­
nie do potrzeb rolników. Ta wszechstronna pomoc państwa dla wsi, 
której rezultatem jest zwiększenie produkeji rolnej zwiększa się 
stale.

Zadaniem aktywu wiejskiego naszego Stronnictwa i Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej winno być odpowiednie przyjęcie i rozdziele­
nie pomocy państwowej w terenie. Tylko bowiem dotarcie z pomocą 
do tych, którzy jej potrzebują, gwarantuje dalszy realny wzrost 
produkcji rolnej i podniesienie stepy życiowej podstawowych mas 
chłopskich. Stefan Dembowski

/

„Daily Express“ przewiduje, że 
nie można będzie liczyć na współpra 
cę wszystkich partii w kampanii 
werbunku do sił zbrojnych ■■ w obec 
nej polityce zagranicznej, jeżeli Sh.n 
well będzie kontynuował swe ataki.

„Daily Telegraph" zestawia pary­
skie ' oświadczenie ministra Bevma, 
negatywne w stosunku do propo­
zycji ZSRR i oświadczenie min. 
Shinwella, że rząd brytyjski oowi- 
nien 
aycje 
że ta 
necie 
sadniczych problemów wyraźnie 
wskazuje na i-ozłam w Partii Pracy 
i powodu polityki zagranicznej.

Tak np. lewe skrzydło partii, któ 
tego rzecznikiem jest Zilliacus, ka­
tegorycznie domaga się zupełnej 
zmiany brytyjskiej polityki zagra­
nicznej.

Onegdaj poseł Zilliacus stwmrdził 
na wiecu publicznym, że Wielka Bry 
tania mogłaby rozwinąć dużą wy­
mianę handlową ze Związkiem Ra­
dzieckim, gdyby zechciała powró­
cić do zasad Karty ONZ i zaniechać 
ścisłej współpracy ze Stanami Zjed­
noczonymi i „Unią Zachodnią".

Ostatnie oświadczenie Shinwella, 
który jednocześnie jest prezesem 
Partii Pracy, uważane jest w kołach 
dziennikarskich za silny głos opo­
zycji partyjnej przeciwko polityce 
Bevina. Opozycja ta zdaje się przy­
bierać na sile mimo pozornego spo­
koju na wewnętrznym terenie par­
tyjnym.

przestudiować ostatnie propo- 
radzieckie. Dziennik uważa, 

rozbieżność poglądów w gabi- 
brytyjskirti na temat tak za- 

problemów

Za zerwanie rokowań w sprawie Berlina 
odpowiedzialne sq mocarstwa zachodnie

Tygodnik „Nowoje Wremia" za­
mieścił artykuł poświęcony ostatniej 
fazie wydarzeń berlińskich.

„NoWoje Wremia" stwierdzają, 
że brytyjska i amerykańska prasa 
i niektóre wyższe osobistości — z 
ministrem Bevinem łącznie —■ po­
dawały świadomie pesymistyczne 
Wersje o przebiegu rokowań ber­
lińskich. Było to robione celowo, 
aby zastraszyć opinię publiczną 
państw zachodnich. Fakty wskazu­
ją na to, piszę „NoWoje Wremia", 
że nie osiągnięcie porozumienia po­
między czterema mocarstwami w 
sprawie kryzysu berlińskiego było 
bezpośrednim rezultatem polityki 
kół imperialistycznych, których ce­
lem jest utrzymanie za Wszelką 
cenę atmosfery niepewności i za­
straszenia w opinii publicznej ich 
własnych krajów.

Fakt, że rządy trzech mocarstw 
zachodnich postanowiły wnieść 
sprawę Berlina do Rady Bezpie­
czeństwa, jasno wskazuje, iż były 
one na to przygotowane i pod tym 
kątem prowadziły rokowania.

Ludność Wszystkich państw — 
piszą dalej „NoWoje Wremia" —. 
chce widzieć w ONZ instrument 
do ochrony bezpieczeństwa, do za-

Agencja Reutera donosi, że Rada 
Bezpieczeństwa przystąpi w ponie 
działek do rozpatrzenia, na wnio­
sek mocarstw zachodnich, sprawy 
Berlina.

Z KOMISJI POLITYCZNEJ 
O. N. Z.

Na czwartkowym posiedzeniu 
plenarnym Komisji Politycznej 
ONZ rozpoczęła się dyskusja nad 
sprawozdaniem komisji energii a- 
tomoWej oraz projektem rezolucji 
w tej sprawie.

Projekt ten, zgłoszony przez de­
legata kanadyjskiego Mac Naug- 
thona w czwartek rano, proponu­
ję zatwierdzenie przez Zgromadzę 
nie zaleceń i propozycji komisji 
energii atomowej. Następny mów­
ca Warren Austin (USA) polemi­
zował ze stanowiskiem delegacji 
radzieckiej, przypisując wicemini­
strowi Wyszyńskiemu przywiązy­
wanie nadmiernego znaczenia do 
kwestii eksploatowania surowców 
atomowych i zastosowania energii 
atomowej dla celów przemysło­
wych. Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że delegat amerykański pomi­
nął zupełnym milczeniem argumen 
ty wiceministra Wyszyńskiego, któ 
ry w przemówieniu z 25 bm. Wska­
zał na to, iż proponowany system 
kontroli dałby Stanom Zjednoczo­
nym faktyczny monopol w dziedzi­
nie produkcji bomby atomowej. Sy 
stem ten przewiduje bowiem prze­
niesienie własności kopalń surow­
ców atomowych na projektowany 
organ kontroli międzynarodowej, 
w którym Stany Zjednoczone po­
siadają podporządkowaną sobie cal 
kowjcie większość.

bezpieczenia pokoju. Te Wzniosie 
cele zostały wpisane do Karty N.Z-. 
i wielokrotnie potwierdzane w ofi­
cjalnych oświadczeniach członków 
tej organizacji. Obecnie niektóre 
wpływowe koła polityczne nie tra­
cą nadziei, źe uda im się zamienić 
ONZ na dodatkowe narzędzie ich 
imperialistycznej polityki szantażu 
i przemoc}'. Lecz siły demokra­
tyczne Wszystkich narodów są do­
statecznie mocne, by nie dać sie 
zastraszyć psychozą wojenną i do­
statecznie opanowane, by nie ulec 
zarazie wojennej histerii.

ROZBUDOWA „MOSTU PO­
WIETRZNEGO" DO BERLINA

Kwatera główna lotnictwa ame­
rykańskiego w Europie donosi, że 
w najbliższym czasie do strefy a- 
merykańskiej Niemiec przybędzie 
4.450 osób personelu lotniczego i 
administracyjnego z lotnictwa Sta­
nów Zjednoczonych. Cały ten per­
sonel ma być przydzielony do ob­
sługi „mostu powietrznego", łączą­
cego Berlin z zachodnimi strefami.

Amerykanie sprowadzają w naj­
bliższych dniach 100 nowych sa­
molotów „Skymastei'* w celu zwjęk 
szenia transportów dla Berlina.

Po przemówieniu delegata ame­
rykańskiego nastąpił incydent, dra 
rakteryzujący metodę pracy „więk 
szóści" bloku anglosaskiego. Na py 
tanie przewodniczącego, czy prag­
nie kto zabrać jeszcze głos, przez 
dłuższy czas trwało milczenie, któ­
re Wywołało konsternację. W koń­
cu głos zabierają delegaci Salva- 
dotu i Argentyny z wyraźnym za­
miarem przeciągnięcia dyskusji. Na 
stępnie, wśród ogólnego napięcia 
sali, zażądał głosu szef delegacji 
radzieckiej, wiceminister Wyszyń­
ski, który złożył następujące oświad 
czenie: „Projekt rezolucji kanadyj­
skiej został rozdany zaledwie dziś 
rano. Nie było nawet czasu, aby 
go dokładnie przestudiować. Jak 
najenergiczniej protestuję przeciw 
ko tego rodzaju metodom. Nie 
wiem również dlaczego projekt ten 
został rozdany tylko w języku an­
gielskim, choć, zgodnie z regula­
minem, winien być rozdany We 
Wszystkich językach urzędowych".

Przewodniczący Spaak zmuszo­
ny był przyznać, Że istotnie nastą­
piło pogwałcenie a>r’:. 109 regu­
laminu, który głosi, że Wszelkie 
projekty rezolucji winny- l|yć roz­
dane delegatom na dzień przed 
tym. Wśród ogólnej konfuzji mi­
nister Spaak zarządził odroczenie 
obrad Komisji Politycznej do piąt­
ku.

uległ atakowi serca •
Dziennik „Evening Standard" dono­

siźe minister spraw zagranicznych 
W Brytanii — Ernest Bevin, uległ w 
poniedziałek po południu poważnemu 
atakowi serca. Lekarz Bevina został 
wezwany we wtorek nagle do Pary­
ża. Powrócił on już wprawdzie do 

Londynu, ale w każdej chwili gotów 
jest w razie potrzeby jechać znowu, 
aby ratować swego pacjenta. Zdaniem 
dziennika, Bevin jest bardzo zmęczo­
ny i potrzebuje dwutygodniowego wy­
poczynku.

•* —-—oOo—- -

Posiedzenie 
Prezydium HWSL

Dnia 30 września-rb. odbyło się 
posiedzenie Prezydium NKW Str- 
Ludowego. W zastępstwie nieobec- 
ne prezesa WINCENTEGO BA­
RANOWSKIEGO, przewodniczy! 
wiceprezes NKW BOLESŁAW 
PODEDWORNY.

Na porządku obrad znajdowały 
się sprawy związane z obradami Ra­
dy Naczelnej, zwołanej na 2 i 3 
października rb. Poszczególne zaga­
dnienia referowali sekr. gen. AN­
TONI KORZYCKI, oraz zastępcy 
sekr. gen.: ALEKSANDER JUSŹ- 
KIEWICZ, JERZY DREWNOW­
SKI i TADEUSZ REK?

Załatwiono również bieżące spra­
wy organizacyjne i personalne. W 
dyskusji zabierali głos ob. ob.: T. 
REK, J. DREWNOWSKI, ST. JA- 
NUSZ, J. DĄB-KOCIOŁ, AL. 
JUSZKIEWICZ, A. KORZYCKI, 
S. DYBOWSKI.



SYTUACJA w ONZ
W chwili zakończenia dyskusji o- 

gólnej Zgromadzenia Generalnego 
Narodów Zjednoczonych należy się 
zastanowić nad sytuacją, jaka wy­
tworzyła się w koncercie państw w 
toku tej dyskusji.

Na czoło wszystkich przemówień 
wybiły się cztery: ministra spraw 
zagranicznych Polski, Modzelewskie­
go, amerykańskiego sekretarza sta­
nu, gen. Marshalla, wicemistra spraw 
zagr. ZSRR, Wyszyńskiego i min. 
Bevina.

Jest niesłychanie ciekawe stwier­
dzenie kierunków poetycznych 
państw, reprezentowanych przez o- 
wych czterech mówców, gdy się roz 
waży główne tezy ich przemówień. 
Można będzie od razu ustalić wkład 
i jego jakość, wniesiony przez po­
szczególne Narody Zjednoczone do 
wspólnego dzieła pokoju.

Min. Modzelewski położył główny 
nacisk na konieczność podniesienia 
autorytetu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i utrzymania pokoju, 
przez właściwe rozwiązanie zagad­
nienia niemieckiego.

Gen, Marshall podkreślił wpraw­
dzie, że Stany Zjednoczone gotowe 
są przyczynić się do zmniejszenia 
międzynarodowego napięcia, jedno­
cześnie jednak zaatakował ZSRR, za 
znaczając, że 
USA nie pójdą

Wiceminister 
wadził ogólną 
wej działalności 
wcześniejszą propozycję 
radzieckiej w sprawie rozbrojenia, 
które miałoby obejmować pięć mo­
carstw, oraz wniósł propozycję za­
kazu bomby atomowej.

Wreszcie min. Bevin zakończył se­
rię wielkich mów gwałtownym ata­
kiem na Związek Radziecki, zapo- 
wiadając, że jeśli współpraca w ska­
li międzynarodowej okaże się wemoż 
kwa, należy dążyć do stworzenia sy­
stemu sojuszów regionalnych.

PodśUińowawŚzy główne wytyczne 
tych czterech przemówień — otrzy­
mani/1" następujący końcowy rezul­
tat: kierownicy delegacji polskiej i

w wielu sprawach 
na kompromis.
Wyszyński przepro- 
analizę dotyehczaso-

ONZ i ponowił 
delegacji

Puste są kasy Bizonii
Wydatki okupacyjne wciąż rosną

Rada, Ekonomiczna Bizonii u- 
chwaliła większością 2 głosów pre­
liminarz budżetowy na rok 1948.

Jak donosi agencja ADN, prze­
wodniczący Rady Administracyjnej 
Bizonii Pue-ndęr stwierdził przed 
uchwaleniem preliminarza, że Jcasy 
publiczne są obecnie puste. D-o dal 
on, że Wydatki okupacyjne strefy 
a-njalo-amery-kańskiej zwiększyły się 
bardzo jpoWażnie i w. r-oku bież, po­
chłaniają .46 proc. Wszystkich w,pły 
wów jpodatko-wych. Co śię tyczy 
metod handlu zagranicznego za­
chodnich mocarstw okupacyjnych, 
Puender Przyznał, że eksport Bi­
zonii wciąż jeszcze opiera się za­
sadniczo na surowcach, podczas

Policja Izraela aresztowała we 
czwartek rano w Haifie przywód­
cę grupy Sterna — Natana Fried­
mana Yeliina i jego zastępcę Sa­
muela Evitza: Obydwaj oni posia­
dali fałszywe papiery dentobiliza- 
cyjne.

| Yellin był przywódcą grupy Ster

państw Śródziemnomorskich
tworzą Siany Zjednoczone

Agencja -Telepress z wiarogodnydb 

źródeł podaję, że dyplomacja ame - 
z .

Kronika polityczna
W dniu 30 września b.r, poseł nad 

zwyczajny j minister pełnomocny pań 
stwa Izrael — Barzilay, przybył w 
towarzystwie dyrektora protokółu dy­
plomatycznego Gubrynowicza i człon­
ków poselstwa Izrael, w pełnym skła­
dzie na Grób Nreznanegr Żołnierza, 
w celu złożenia wieńca. 

radzieckiej wnieśli na Generalne 
Zgromadzenie czynnik pokoju i bez­
pieczeństwa, zarówno przez podkre­
ślenie ogólnej linii politycznej swych 
rządów, jak i przez konkretną pro­
pozycję rozbrojenia, które spowodo­
wałoby odprężenie psychologiczne i 
zakończyłoby kampanię prowadzoną 
przez_ podżegaczy wojennych na 
rzecz wojny.'

Mówcy anglosascy użyli tonu bo­
jowego, który nie mógł w niczym 
przyczepić się do złagodzenia napię­
tej sytuacji, a min. Bevin zapowie­
dział ponadto akcję w kierunku roz­
bicia Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, której autorytetu bronił tak 
usilnie min. Modzelewski.

Różnica w treści i w tonie prze­
mówień jest również zasadniczą róż 
nicą, dzielącą dwie grupy państw na 
terenie ONZ. Z jednej strony stoi

Nota radziecka do USA w sprawie Korei

Amerykanie nie chcq wycofać swoich wojsk
Ministerstwo spraw zagranicznych 

do ambasady USA w Moskwie notę 
jNota stwierdziła, że Prezydium Ra | 

dy Najwyższej ZSRR, -po rozpatrze­
niu apelu Zgromadzenia Narodowe­
go Korei z dnia 10 września 1948 r, , 
do rządu ZSRR i rządu USA o jed: 
noczesne i niezwłoczne wycofanie 
wojsk radzieckich i amerykańskich 
z Korei, uznało za możliwe uwzględ 
nienie wyrażonych w tym apelu ży 
czeń i wydało Radzie Ministrów 
ZSRR odpowiednie zarządzenia w 
sprawie ewakuacji wojsk radziec­
kich z Korei północnej, przy czym 
przewidziano zakończenie ewakuacji 
do końca grudnia 1948 r. Równocze­
śnie — podkreśliła nota — Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR wyra 
ziłó nadzieję, że i rząd USA zgodzi 
się na ewakuowanie wojsk amery­
kańskich z Korei południowej w 
wymienionym wyżej terminie.

. | gdy eksport fabrykatów Wynosi za- 
i>Jwb» 1/10 cześć w DorównaLedwie 1/10 część w porównaniu 
z 1936 r. Zjednoczona strefa — 
oświadczyć Puender — nie wytrzy­
ma .przez czas dłuższy takiej polity­
ki eksportowej.

Został aresztowany 
przywódca terrorystycznej grupy Sterna

rykańska . przygotowuje utworzenie no 

wego bloku wojskowego pod nazwą 
..Śródziemnomorskiego" — do którego 

należeć mają Włochy, Turcja, Grecja 

oraz Hiszpania frankistowska, Tele - 
press stwierdza, że ambasador ame - 

rykański w Turcji, odmówił zdemen­

towania pogłosek o udzielaniu przez 

Stany Zjednoczone czynnego popar­

cia Turcji, Grecji i Włoch i nama • 

wianiu ich do zawarcia tego paktu,

Związek Radziecki i kraje demo­
kracji ludowej, które nie tylko na 
ostatnie Generalne Zgromadzenie, 
ale na każde wnoszą konkretny 
wkład pokoju i występują przeciw 
wszelkiej propagandzie wojennej, 
utrzymującej ludzkość w niepewno­
ść’ i w podnieceniu. Po ich stronie 
opowiadają się narody, myślące 
szczerze kategoriami pokojowymi. Z 
drugiej strony przodują mocarstwa 
anglosaskie, które, wstąpiwszy raz 
na drogę rozbijania świata na dwa 
przeciwstawne bloki, nie schodzą już 
z tej drogi i czynią wszystko, aby 
utrzymać to rozbicie. Nieszczęsna ta 
polityka posiada swój najsiln;ejszy 
wyraz na terenie Europy wbrew na­
turalnym dążeniom ludów do poko­
ju, które nie tracą nadziei, że ookój 
ten, zostanie, mimo wszystko utrzy­
many. J. P.

i ZSRR skierowało 18 września br. 
: w sprawie Korei.

I W odpowiedzi ambasada USĄ w 
nocie z dnia 28 września zakomuni­
kowała ministerstwu spraw zagra­
nicznych ZSRR, że rząd USA przy­
jął do wiadomości decyzję rządu ra 
dzieckiego w sprawie ewakuacji 
wojsk radzieckich z • Korei do końca 
grudnia 1948 r. Nota amerykańska 
stwierdziła dalej, że rząd USA rozpa 
truje sprawę ewakuacji wojsk, ja­
ko część obszerniejszego problemu 
jedności i niezawisłości Korei i że 
punkt widzenia rządu USA co do 
tego zagadnienia zostanie w odpo­
wiednim czasie sprecyzowany przez 
delegację USA na Generalnym Z,gro 
madzeniu ONZ. W ten sposób rząd 
USA nie wyraził zgody na wycofa­
nie wojsk amerykańskich z południo 
wej Korei równocześnie z ewakuacją 
wojsk radzieckich z Korei północnej 
i uchylił się od bezpośredniej odpo­
wiedzi na pytanie, zawarte w nocie 
rządu radzieckiego.

A TYMCZASEM KOREAŃCZYCY 
DOMAGAJĄ SIĘ WYCOFANIA 

WOJSK AMERYKAŃSKICH
Ludność Korei domaga się wyco­

fania wojsk amerykańskich z polud 
niowej Korei.

Pracownicy i robotnicy dużych fa­
bryk chemicznych w Khenahmen 
uchwalili jednogłośnie rezolucję, w 

na od roku 1942 kiedy pierwszy 
przywódca bandy — Abrabam 
Stern — został zastrzelony przez 
policję palestyńską w chwili gdy 
chciaił uciekać ze swego oblężone­
go mieszkania. Yellin jest magist­
rem nauk przyrodniczych. Przy-, 
puszcza się, że w roku 1944 kiero­
wał on zamachem na Lorda Moyne 
w Kairze.

Od chwili gdy grupa rozłamowa 
Sterna nazywając siebie „Frontem 
Ojczyźnianym" oznajmiła, że za- 
inotdoWała hrabiego Bernadotte, 
rząd izraelski aresztował około 200 
członków bandy i Wyznaczył na­
grodę 5.000 funtów za informację, 
prowadzącą do aresztowania zabój 
ców rozjemcy ONZ.

-----□-----  

Zapraszają Hiszpanią 
do współpracy

Prasa hiszpańska na czołowych miej 
scach przynosi wiadomość korespon-' 
denta agencji hiszpańskiej EFE z No­
wego Jorku w sprawie ewentualności 
zaproszenia Hiszpanii do udziału w 
Unii Zachodniej.

Stany Zjednoczone chcą zbroić
Europę Zachodnią

Jak donosi organ MRP, „L'Aube“, 
W. Brytania przywitała 10 . rocznicę 
układu monachijskiego wstrzymaniem 
programu budowy szpitali j szkół, 
gdyż zamierza przeprowadzić wielki 
program uzbrojenia.

„L'Aube wyraża pełne uznanie dla 
tej inicjatywy i pochwala plany zbro 
jeniowe państw, należących do blo­
ku zachodniego, wyrażając nadzieję, 
że Kongres Stanów Zjednoczonych 
przyzna na ten cel 3 miliardy dola - 
rów.

* **
Agencja Tass za waszyngtońskim 

korespondentem gazety „New York Ti 
mes", podaję wiadomość, Że na na­
stępnej sesji Kongresu w styczniu

której podkreślają, że wycofanie 
wojsk amerykańskich jednocześnie 
z wojskami radzieckimi umożliwiło­
by Koreańczykom utworzenie jedne 
go niepodległego i demokratycznego 
państwa.

Okupacja amerykańska — stwier­
dzają rezolucje, uchwalone w roz­
maitych zakładach pracy i fabry­
kach — stoi na przeszkodzie wolne­
mu rozwojowi ludowej Republik! Ko 
reańskiej.

Wszystkie rezolucje wyrażają po­
dziękowanie Związkowi Radzieckie­
mu za jego postanowienie wycofania 
wojsk z północnej Korei i danie zu­
pełnej swobody ludowi koreańskie- j - 
mu.

wynikają z planu Marshalla
Francuski świat pracy przeciw polityce rządu (ueuillra

żu Dekrety Laooste wynikają z pla­
nu Marshalla. Rada narodowa fede­
racji górników — dała. rządowi 
Queuille‘a 10 dni r,a odwołanie łych 
antyspołecznych i antypaństwowych 
dekretów. Górnicy ogłoszą strajk ge- 
tierany jeśli rząd odmówi odwołania 
tych dekretów. Miliony mężczyzn i 
kobiet we Francji będą wszelkimi si­
łami popierać, strajk górników, który 
będzie nosił nazwę ,,strajku w obro­
nie interesów państwowych".

W szerokich rzeszach francuskiej 
ludności pracującej szerzy się coraz 
większe niezadowolenie z polityki rzą 
du (Jueuille, który likwiduje upaaslwo 
wionę gałęzie przemysłu, prowadzi o- 
tensywę przeciwko dotychczasowym 
zdobyczom klasy robotniczej i dąży 
do obniżenia stopy życiowej ludzi 
pracy.

Dwugodzinny strajk generalny w 
dniu 24 września, w którym wziął 
udział cały francuski świat pracy, wy 
kazał wielką zwartość i siłę klasy ro­
botniczej w walce o swe żądania. 
Strajk 50.000 górników i metalowców 
trwa nadal w Lotaryngii i w depar­
tamentach Meurthe i Moselle. Jede­
naście tysięcy metalowców z źakła - 
dów przemysłowych Peugeot w Sa- 
chot, strajkowało około miesiąca. 
Pracownicy przedsiębiorstw paryskich 
solidaryzując się ze strajkującymi do 
pomagają im materialnie. Kilkudnio­
wy strajk 10.000 drukarzy paryskich 
zakończył się zwycięstwem ponieważ 
50 właścicieli drukarń zgodziło się na 
25 proc, podwyżkę poborów drukarzy

Dziennik „Humanite" piszę: „Pra - 
cownicy upaństwowionych gazowni, 
elektrowni i kopami węgla we Fran­
cji wałczą o uchylenie wydanych 
przez ministra handlu i przemysłu La- 
coste, dekretów skierowanych nie 
tylko przeciwko zdobyczom społecz­
nym robotników, ale w gruncie rze - 
czy zmierzających do ■ likwidacji tych 
gałęzi przemysłu.

Dekrety wydane przez Lacoste sta­
nowią ciąg dalszy świadomej i pla - 
nowej polityki, która zmierza do li - 
kwidacji francuskiego przemysłu wę­
glowego, dla dogodzenia trustom ame­
rykańskim. Nie jest rzeczą przypad - 
kową — piszę dalej „Humanite" — 
żj powyższe dekrety wydane zostały 
podczas bytności Marshalla w Pary- 

a

1949 roku ma być przedstawiony no­
wy plan amerykańskiej pomocy woj­
skowej dla Zachodniej Europy. Opra­
cowanie planu jeszcze nie zostało za 
kończone. Przypuszczalnie będzie się 
on opierał na zaleceniacljz zawartych 
w rezolucji Vandenberga, uchwalonej 
przez senat 11 czerwoa b.r.. Rezolu­
cja ta zekwala na zastosowania planu 
Marshalla dla programu pomocy wo­
jennej państwom Europy Zachodniej.

Korespondent „New York Times" 
zaznacza, że rezolucja ta jest odchy­
leniem od niektórych propozycji wy­
suniętych przez państwa europejskie, 
odnośnie pomocy wojennej w rodzaju 
„Lend and L-easa".- - - - - - -  
Lektorat języka polskiego 
na Uniwersytecie w Sofii %

W bieżącym roku akademickim 
powstanie na uniwersytecie w Sofii 
specjalny lektorat języka polskiego a 
inicjatywy bułgarskiego rządu Frontu 
Ojczyźnianego, który w szeroko roz­
powszechnionej znajomości języka poi 
skiego widzi zbliżenie kulturalne mię 
dzy obu narodami.

Należy zaznaczyć, że podobny lek­
torat języka bułgarskiego ma zostać 
utworzony na jednym z uniwersyte­
tów w Polsce.

Akcja pomocy 
zimowej

29 b.m. zapadła uchwała Rady Mi­
nistrów o rozpoczęciu z dniem 1 li - 
sto pada akcji pomocy zimowej. Bę­
dzie ona trwała do dnia 30 kwietnia 
1949 r. Kierownictwo akcji poru - 
zono ministrowi pracy i opieki spo- 
'ecańej.. ■
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@ Członkowie ZAIKS-u wpłacili w 
tym miesiącu na Fundusz Odbudowy 
Stolicy z tantiem autorskich 800.000 
zł. Kwota tą przeznaczona jest spe ■ 
cjalnie na odbudowę Filharmonii.

@ W Lublińcu otwarto Powiatową 
Wystawę Roniczo - Ogrodniczą. Wy­
stawa t.a obrazuje osiągnięcia gospo­
darki rolnej i hodowlanej powiatu w 
ciągu trzech ostatnich lat.

@ Fabryka metalurgiczna „Trak­
tor" wyprodukowała ostatnio tysiąci 
ny traktor krajowego typu.

Po amputacji nogi, niemiecki 
przywódca socjal . demokratyczny, 
dr Kurt Schumacher, powoła wraca 
do zdrowia. Schumacher zapowiada, 
że powróci do życia politycznego, gdy 
tylko nauczy, się chodzić o kuŁ

We środę po południu, rozpo­
czął się w Paryżu 41 kongres Mię­
dzynarodowej Federacji Lotniczej. W 
kongresie tym biorą udział: Polska, 
Związek Radziecki, Belgia, Czecho • 
słowacja, Dania, Egipt, Francja, Ho­
landia, Jugosławia, Kuba, Portugalia. 
Rumunia, Szwecja, Szwajcaria, Tur­
cja, Węgry i Włochy.Str. 2



Trochę z boku od szosy głównej

Zycie składa się z Mhzgów
REZOLUCJA 
plenum Żarz. Gł. ZMP

Na zebraniu plenum Zarządu Głów 
nego ZMP, odbytym w dniu 29 wrze 
śnia br., uchwalono rezolueję w któ

Zadzwonił telefon na biurku kie­
rownika gminnej spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Rozprzy.

Ob. Jaskulski chwyta słuchawkę 
rserwowo:

— Tu mówi Jaskulski — czy wy 
jesteście zdolni wysłać dzisiaj wagon 
zboża na adres: Kraków bocznica ko­
lejowa młyna „Ziarno"?

Chwila wyczekiwania.
-— No dobra! Dziękuję want bardzo.
Nareszcie załatwiłem, a ta sprawa 

gnębiła mnie kilka dni. Bo wiecie 
nie mamy w Rozprzy magazynów’ i 
dlatego trudno nam podołać zamó­
wieniom. W jednej chwili .wagonu za­
ładować nie sposób, a jak się trzy­
ma na bocznicy — to trzeba płacić 
„osiowe". Tak samo jest z nawoza­
mi sztucznymi. Na jeden dzień przy­
jdą kilka wagonó. a chłopi prze­
cież nie zjadą się jednego dnia i nie 
wykupią wszystkiego. Z tego powodu 
wagony pełne nawozów zmuszeni .je­
steśmy wysyłać do Pezetgieesu (Pow. 
Zw Gm. Spółdz. Sam. Chł.J, a biedni 
chłopi muszą wynajmować konie i 
jechać po nawóz do Piotrkowa, pod­
czas gdy bogaci, którzy zawsze mają 
pieniądze, nabywają nawóz na miej­
scu w gminnej spółdzielni

PRZEZ DWA LATA 
ZAMROŻONE KAPITAŁY

— A jakie macie jeszcze trudno­
ści ?

— Ha, trudności jest wiele — nie 
sposób wyliczyć je wszystkie. Przed

dwoma laty np., gdy nie było jeszcze 
gminnych spółdzielni, przysłała nam 
PCH „niechodriwe buble" na sumę 
700.000 zł.

— Co to takiego te ..buble niecho- 
dlśwe"?

— To są materiały tekstylne, któ­
rych na wsi nikt nic kupuje. I pro­
szę sobie wyobrazić — materiały te 

i leżą i leży gotówka w nie włożona.
Teraz rozprowadzaniem materiałów 

zajmuje się Centrala Tekstylna, ale 
ona umywa ręce i nie chce zwrotu 
materiałów, a rozumiecie co dla nas 
znaczy 700.000 zł.

Poza tym Centrala Tekstylna za­
wiadamia nas co pewien czas, że są 
dla nas materiały na sumy sięgające 
kilkuset tysięcy złotych, jeśli nie od- 
bierzemy to dają towary komu inne­
mu*  a my musimy znowu czekać na 
następną partię towarów’. A nie zaw­
sze mamy tyle gotówki i niebezpiecz­
nie jest odbierać, do naszych sklepi­
ków takich ilości towarów.

W Piotrkowie nikt im materiałów 
nie wkradnie, a u nas — wystarczy 
szybę wybić i brać ze sklepu co się 
komu podoba tym bardziej, że ban­
dyci nie próżnują.

KTO DOLAŁ WODY DO NAFTY?

Jeszcze jedna bieda — to brak 
buchaltera. Takie przedisębiorstwo 
jak gminna spółdzielnia — wymaga 
skrupulatnych obliczeń i ciągłej fa­
chowej kontroli.

Gminna spółdzielnia to nie tylko

sklepy z artykułami pierwszej po- | Ciekaw jestem czy młyn ten byłby 
trzeby; Na naszych barkach leży cała i deficytowy gdyby był prywatną wła- 
wymiana między wsią a miastem, a ; sncścią np. tegoż kierownika? 
obroty sięgają setek milionów rocz­
nie. Aby prowadzić wszystko dobrze 
i uniknąć nadużyć, trzeba mieć przy­
najmniej jednego fachowca nie tylko 
finansistę, ale ekonomistę,

Towary nadsyłane nam nie. zawsze 
są na wsi przydatne i to nas kom­
promituje Kiedyś przysłano, nam naf­
tę, o 50 proc, zawaraiości wody. Cie­
kawi jesteśmy kto dolewa wody no 
nafty, jeśli otrzymaliśmy ją z właści­
wego źródła tj. z CPN-u? Naftę ode­
słaliśmy do powiatowej spółdzielni ce­
lem odpompowatóa wody.

Gorzej jest z materiałami tekstyl­
nymi, gdyż jesteśmy skazani na to, 
co nam przyślą. W ten sposób półki 
naszych sklepów zalegają bele mate­
riałów „niechodliwych".
GDZIE SĄ KREDYTY NAWOZOWE

Gminna spółdzielnia w Gorzkowi­
cach fest w lepszym położeniu, gdyż 
ma magazyny. Dzięki temu zakon­
traktowaną z PZZ ilość zboża szybko 
wykupili . i odesłali, a do wolnych 
magazynów zakupili nowe zboże'.’ Tu 
nie ma takiej sytuacji jak w 
przy, że spółdzielnia jest czasem 
szona odmówić kupna zboża od 
pa.

Gmina Gorzkowice należy do
niejszyeh terenów pow. piotrkowskie­
go i należało przypuszczać, że z kre­
dytów nawozowych, jakie rząd tego 
roku przeznaczył na akcję siewną, 
skorzysta wielu biednych chłopów. 
Tymczasem'kierownik spółdzielni ob. 
Bufal stwierdził, że tylko miał dwa 
wypadki sprzedaży nawozów Ba kre­
dyt. Spółdzielnia nie ma na tę spra­
wę wpływu, bo-wiem kredytu udziela 
KKO.

Jąk wynika z oświadczeń biednych 
ch.łopów — to o ni , z tych kredytów 
korzystać nie mogą. Po pierwsze: tru­
dności procedura'!', e sąwtąk wielkie, 
że chłopu nie opłaca się chodzić za 
papierkami i stesapelkami ...od Anna­
sza do Kajfasza" i marnować czas; 
po drugie: chłop małorolny nie po­
trzebuje 15 tysięcy na nawozy je­
sienią, gdyż są one stosunkowo nie­
drogie, a małorolny chłop potrzebuje 
nawozów na maksymalną sumę 6 tys. 
zł. tymczasem kredyt jest tylko w 
wysokości 15 tys. zł: po trzecie; nie­
którzy chłopi zgoła o tych kredytach 
nie słyszeli

DLACZEGO NIE OPŁACA SIĘ 
REMONTOWAĆ MŁYNA

Roz- 
zmu- 
chło-

bied-

Czechosłowaccy fachowcy
wodno-melioracyjni w Polsce

W dniu dzisiejszym, na zaproszę- > 
nie Ministra Rolnictwa i Ref. Roi- j 
nych. przybyła do Wrocławia wy­
cieczka fachowców wodno - melio­
racyjnych * Czechosłowacji,

We Wrocławiu goście wezmą u- 
dziaJ w konferencji, na której zapo­
znają się ze stanem i potrzebami me­
lioracyjnymi w Polsce oraz organi­
zacją służby wodno - melioracyjnej.'

Następnie goście czechosłowaccy 
zwiedzą Wystawę Ziem Odzyska­
nych,

Celem dokładniejszego zapoznania 
się z pracami wodne, - melioracyjny­

mi w Polsce, przedstawiciele wymie­
nionych instytucji udadzą się w te­
ren, gdzie obejrzą między innymi po 
la irygacyjne, połdery zalewowe ko­
to Wrocławia, budowę kanału Ulgi 
(Opole), nawodnienia i odwodnienia' 
wykonane przez spółki wodne przy 
pomocy Państwa w Konarach i Za- 
lesicach (Piotrków), tereny doświad­
czalne Państwowego Instytutu Nau­
kowego Gospodarstwa Wiejskiego w i 
Bydgoszczy, oraz prace wykonywa­
ne przy pomocy buldożerów i £krs- 
perów przy sypaniu wałów przeciw­
powodziowych w pow, socbaezew- 
skim.

Wzorowe wsie samopomocowe na Wybrzeżu
(Korespondencja własna).

Z inicjatywy Zarządu Woj, Zw. Sa i domu społecznego z biblioteką i świet 
tnopomocy Chłopskiej w Gdańsku, roz I lica oraz boiska sportowego; w dzie- 
poczęto na dużą skalę pracę na całym I dżinie pracy kulturalno . oświatowej 
terenie województwa przy organśzo - kładzie się nacisk na walkę z anal- 
waniu tak zwanych r,Wsj Samopomo- lebetyzniem oraz czytelnictwo czaso-

i

I
cowych", które mają stać się wzoro-
wynri ośrodkami wiejskimi oraz ognis 
kami pracy kulturalnej i racjonalnej 
gospodarki rolnej.

Na terenie woj. gdańskiego, pra - 
m:ie już. Woj. Komisja Ws; Samo­
pomocowych. Równocześnie tego ro­
dzaju Komisje powstały we wszyst­
kich powiatach oraz wsiach, prze - 
widzianych na wzorowe ośrodki wiej 
skie. Wszędzie w skład Komisji wcho 
dzą przedstawiciele ZSCh, partii poli­
tycznych i instytucji kredytowych.

W pierwszym etapie pracy projek­
tuje się utworzenie 25 wsi samopomo- 
cowycli. na które między innymi wy­
typowano: RYBNO i SMOLNO, w 
pcw. morskim, SKOWARCZ i TRĄB 
Ki, w pow. gdańskim, PINCZYN, w 
pow. starogardzkim, ŻUKOWO, w 
pow. kartuskim, LIPUSZ i STARAKI- 
SZEWA, w pow, kościerskim oraz 
CHOCZEWO i ROZŁAZINO, w pow, 
lęborskim.

Program pracy d!a wsi sampomo - 
cowych przewiduje: przeprowadzenie 
elektryfikacii, radiofonizacji, utworze­
nie ośrodka maszyn rolniczych, współ • 
nej piekarni, ośrodka zdrowia, łaźn:,

pism i dobrej książki. (as)

Poza sklepami gminna spółdzielnia 
w Gorzkowicach posiada młyn. Kie- 
ro.wnłk\spółdzieni powiada, że młyn 
jest def i cyt o w y m przed oi ęb i orS t we m, 
gdyż wymaga remontu Idą tylko dw’e 
pary walców i przemiela się tylko 35 
metrów zboża na dobę.

Walka z niespraydedhwośda na wsi w

rej czytamy m. in.:
„Polska pełnego rozwoju ludzi pra-- 

cy, nie znająca wyzysku człowieka 
przez człowieka — to Polska Socja­
listyczna.

Walczą o tę Polskę przodujące si­
ły narodu — klasa robotnicza, któ- 
ra jednoczy swe szeregi oraz skupia*  
;ące się wokół niej szerokie masy 
biednych i średnich chłopów.

Napotykają one na swej drodze na 
zaciekły opór pragnących powstrzy­
mać dalszy rozwój naszego kraju 
żywiołów kapitalistycznych, bogaczy 
wiejskich i wyzyskiwaczy na wsi, 
bogacących się z krzywdy i wyzy­
sku biednych i średnich chłopów, 
spekulantów i wyzyskiwaczy w mie­
ście,

. Związek Młodzieży Polslrej: — 
przodująca, rewolucyjna orgamza*  

■ cja ludowej. młodzieży miast j wsi— 
bierze w toczącej sią walce klaso*  
wej czynny udz;ał u boku klasy ro­
botniczej i mas biednego i średniego 
chłopstwl, mobilizując do tej walki 
najszersze masy młodzieży.

Plenum ZG ZMP postanawia;
1. Wzmóc aktywność całej organ!*  

zacii i mas młodzieży ludowej w wal 
ce klasowej o wypieranie elementów 
kapitalistycznych w mieście, i na wsi 
t usuwanie wszelkich form 
robotników, biednych i 
chłopów.

2. Stale rozszerzać i 
współzawodnictwo pracy : 
zarówno w mieście, jak i i

3. Poprowadzić bezkompromisową 
walkę przeciw wszelkim oddziały­
waniom, ideologii reakcyjnej, drob- 
nomieszczańśkiej na młodzież.

4 Walczyć o stałe rozszerzenie do 
stępu młodzieży robotniczej oraz po- 
chodzącej z warstw biednego i śred­
niego chłopstwa do szkół średnich ♦ 
wyższych.

5. Rozwinąć szeroką akcję oświa­
tową i szkoleniową wśród członków 
Związku i mas młodzieży w duchu 
nauki marksizmu - leninizmu.

6. Usprawnić styl pracy wszyst­
kich instancji organizacyjnych i całe­
go Związku w oparciu o naukowe za­
sady.

7. Zacieśnić ~ braterską współpracę 
bo jeśli można sprzedać i z demokratyczną młodzieżą inny-cb

za tonę,! knajów, w ramach Światowej Federa-

Dlaczego nie remontuje filę młyna?
Bo jest on własnością państwa i 

spółdzielnia go tylko dzierżawi, ale 
w najbliższym czasie ma być prze­
kazany na własność spółdzielni.

Wydaje się, że choćby ten młyn 
miał pozostać własnością państwa — 
obowiązkiem spółdzielni było inwe­
stycje przeprowadzić, a następnie roz 
liczyć się z właściwą instytucją.

Trudno żeby każdą taką sprawą 
osobiście interesował się odnośny 
minister czy Centrala Spółdzielni Rol­
niczych.

W RĘCZNIE
ŚWIAT ZABITY DESKAMI

Najbardziej zapadłym zakątkiem 
powiatu piotrkowskiego jest chyba 
gm. Ręczno. Nic dziwnego więc, że j 
trudno tu znaleźć ludzi do pracy epo' 
lecznej. Sklepy spółdzielcze dyszą, 
ostatkami sił, zaniedbane przez wszyst' 
kich ale za to prywatne sklepy żyją. 
Nikt tu. przecież ich nie kontroluje.

Cennik w sklepie rzeźniczym obok 
kościoła wisi, ale piszący te słowa za­
płacił za 10 dkg kiełbasy zwyczajnej 
40 zł, zamiast urzędowej ceny 28 zł- 
Można z tego wywnioskować, że po­
dobnie jest ze wszystkimi artykułami 
we wszystkich sklepach spółdziel - 
czych.

Kto z tego powodu cierpi ?
Oczywiście biedni chłopi, którzy w 

przeważne części mieszkają w tej 
gminie^

ODWROTNA STRONA MEDALU
Jeśli się piszę c brakach i niedaciąg 

nięciach, trzeba wspomnieć również o 
odwrotnej stronic medalu.

Na podkreślenie zasługuje fakt 
sprawnego rozprowadzania nawozów 
cziućznych przez P. Zw. Gm. Sp. w 
po w.. p ifrtrko weki m.

Na jesienne siewy rozprowadzono 
w całym powiecie 1-954.479 kg nawo­
zów sztucznych, t.j. 2 razy tyle jak 
w roku ubiegłym.

Podobnie jest z węglem w roku 
bieżącym, zapotrzebowanie wsi na ten 
artykuł pokrywane jest całkowicie 
tylko z tą ceną nic jest tak, jak być 
powinno,
1.100 kg po cenie 3.200 zł 
to dlaczego nie można sprzedać po 
tej samej cenie biednemu chłopu 
500 kg?

Taka procedura bije w biednych 
chłopów, bowiem oni nie mogą kupo­
wać większej ilości węgla jednora - 
zowo.

To pozornie drobne bolączki na - 
leży szybko usunąć, gdyż wszystkie 
rasem wzięte, tworzą poważny pro ’ 

iblem i odbijają się niekorzystnie na 
| życiu wsi. K. Baranowski

Sroga do cstatocziwgo zwycięstwa
Aby dojść do ostatecznego zwycięstwa, t.zn. 

podnieść stopę życiową chłopa i zlikwidować 
wyzysk człowieka przez człowieka, musimy 
prowadzić coraz bardziej świadomą, zorga­
nizowaną i nieustanną walkę z bogaczem — 
wyzyskiwaczem wiejskim.

Musimy zmobilizować mało i średniorol­
nych chłopów do oczyszczenia wszystkich 
urzędów, instytucji i organizacji ze szkod­
ników społecznych — to znaczy:

1) Wyrzucić bogaczy wiejskich i spekulan­
tów ze wszystkich kół i ogniw Stron­
nictwa Ludowego.

2) Wyrzucić bogaczy i spekulantów wiej­
skich z Rad Narodowych, . zarządów 
gminnych, starostw i innych urzędów.

3) Wyrzucić bogaczy, szkodników poli­
tycznych i gospodarczych z zarządów 
i rad nadzorczych, z wszystkich kie­
rowniczych stanowisk w Związku Sa­

mopomocy Chłopskiej, ze Spółdzielni 
Gminnych, ze Związków Branżowych 
i Kas Pożyczkowych.

M) Wyrzucić wyzyskiwaczy i łapowników 
ze Społecznych Komisji Kontrolnych, 
Społecznych Komisji rozdziału wszel­
kich kredytów, inwentarza, nasion 
i nawozów sztucznych.

5) Wyrzucić, bogaczy i sabotażystów z oś­
rodków maszyn rolniczych i młynów.

Wyrzucić ich wszystkich po to, ażeby 
wreszcie chłopi mało i średniorolni mogli 
przejąć wszystkie instytucje i ogniwa władzy 
ludowej. Wyrzucić po to, by uchronić pod­
stawowe masy chłopskie od okradania ich 
przez bogaczy wiejskich z. dobrodziejstw 
i środków płynących z państwa ludowego dla 
mało i średniorolnych.

Wyrzucić po to, aby podnieść stopę życiową 
podstawowych mas chłopskich, to znaczy 1

wyzysku 
średnich

utepszaó 
młodzieży 
na wsi.

cji Młodzieży Demokratycznej,
8. Przez ścisłe powiązanie naszej 

organizacji z najszerszymi masami 
pracującej i uczącej się młodzieży 
wzmóc oddziaływanie ideowe i wy­
chowawcze i utwierdzić rolę przodow 
niczą Związku w stosunku do Pow • 
szechnej Organizacji „Służba Polsce", 
Związku Harcerstwa Polskiego, spo­
łecznych i kulturalnych organizacji 
i zrzeszeń młodzieży oraz- mas mło • 
dzieży mezrzeszonej".

I mało i średniorolnych, które muszą wreszcie 
odczuć, że państwo ludowe służy przede wszy­
stkim ich interesom.

Wyrzucić po to, by przejąwszy wszystkie 
elementy władzy ludowej, użyć je dla wzmoc­
nienia sił postępu i sprawiedliwości przeciw­
ko wszelkiemu wyzyskowi i wstecznictwu, by 
przy ich pomocy prowadzić skuteczną walkę 
przeciw wrogom ludu.

Tak oczyszczony aparat, przejęty przez 
chłopów mało i średniorolnych, kierowany 
przez nich, będzie służył wyłącznie intere­
som najbiedniejszych i średnich mas chłop- 

i skich, będzie utrwalał władzę ludową, bronił 
podstawowe masy chłopskie przed wyzyskiem 
bogaczy, będzie podnosił ich stopę życiową 
i stwarzał podstawy pod nowe sprawiedliwe 
formy gospodarki na wsi, znosząc wyzysk 
i nędzę oraz zacofanie ekonomiczne mas 
chłopskich.

I to jest pierwszy etap walki z bogaczami 
wiejskimi o sprawiedliwość społeczną, dobro­
byt i postęp — to jest pierwszy etap walki 
prowadzonej przez chłopa o zrealizowanie 
jego odwiecznych pragnień.

1 Sir. 3
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Walka ze stonką ziemniaczaną dała dobre wyniki uroczgstg obchód 
ale przy kopaniu lrzeba uważać „a larw, szkodników rlł”!™

Walika ze stonką ziemniaczaną 
na terenie Wielkopolski została w 
tym roku zakończona z pomyślnym 
wynikiem. Największe natężenie tej 
akcji przypadało na miesiące czer­
wiec i lipiec. W połowie sierpnia

Historycy radzieccy
przybyh do Poznania

W środę rano przybyli do Pozna­
nia trzej uczeni radzieccy — pro­
rektor Uniwersytetu Moskiewskiego 
Arkady Sidorow, Piotr Tretiakow 
oraz

W
tych 
oraz
Skupinie.

Iwan Udalcow.
ramach pobytu tych znakomi- 
gości przewidziane są odczyty 
zwiedzenie wykopalisk w Bi-

<g)

Konferencja kierowniczek
Wydz. Kobiecych

Zarząd Wojewódzki Stronnictwa 
Ludowego w Poznaniu zwołuje na 
dzień 17 października br. na godz. 
10-tą, w sali Centralnego Ośrodka 
Szkoleniowego Z. S. Ch., przy ul. 
Dąbrowskiego 77 — konferencję 
działaczek i kierowniczek Wydzia­
łów Kobiecych przy Zarządach 
Pow. S. L.

Nowy most na Obrze
W Obrze, pow. wolsztyńskiego od 

było się w ostatnią niedzielę uroczy 
»te otwarcie i oddanie do użytku 
nowego zbudowanego mostu.

Odczyty P. Z. Z.
Polski Związek Zachodni organi 

zuje we wszystkich swych obwodach 
i kołach w okresie od 25.9 do 15.10 
br. odczyty mające na celu zapo­
znanie społeczeństwa wielkopolskie 
go z aktualnymi zagadnieniami nie 
mieckimi.

W tym celu przygotowane zosta­
ły dla prelegentów referaty na ten 
temat. Placówki terenowe PZZ wiin 
ny akcją tą zainteresować jak naj­
szerszy ogół społeczeństwa, a zwła­
szcza partie polityczne, związki za 
rodowe itp. (g)

Go warto zobaczyć
w Poznaniu?

TEATRY:
„Carmen",TEATR WIELKI 

godz. 19.
BAJKA —- „Verł>um Nobile", 
herezada", godz. 19.00.
TEATR
19.30,
TEATR
TEATR 
„Jadzia
TEATR
żaczku szkolniaczku". godz. 18.00

KINA

„Sze-

godz.

„O

POLSKI — „Seans",

NOWY — nieczynny. 
KOMEDIA MUZYCZNA 
wdowa", godz 20.00. 
AKTORA I LALKI -

go-„Cygańska miłość", 
18.00, 20.30.
„Zagubione dni", godz.

20.30.
„Tajemnica wywiadu", 

20.
„Decyzja prof, Milasa",

APOLLO — 
dżina 15.30, 
BAŁTYK —
15.30, 18.00, 
MUZA — 
godz. 16, 18, 
RIALTO —
godz. 16.30, 18.30, 20.30.
WARTA — „Carrie kłamie", godz.
16.30, 18.30, 20.30.
KINO AKTUALNOŚCI — (WARTA) 
Program nr 27 godz. 11, 12, 13, 14 — 
w niedziele od godz. 10.00.

*
SALON SZTUK PLASTYCZNYCH 

(Al. Marcinkowskiego 28): „Wystawa 
Czechosłowackiej Młodej Plastyki", 
w dni powszednie godz. 10 — 18. w 
niedziele i święta 12 — 17. 

można było przystąpić do ostat­
niej fazy niszczenia stonki. Ostat­
nich. opryskiwać dokonano dnia 
25 i 26 sierpnia br. w powiecie 
sulęcińskim.

Pierwsze ognisko stonki wykryto 
na terenie woj. poznańskiego 21 
maja, drugie — 3 i 5 czerwca. Nalo 
ty stonki szły z zachodu i południa. 
Stwierdzono ogniska w siedmiu po 
wiatach. Najwięcej narażona była 
Ziemia Lubuska, jako najdalej wy 
sunięta na zachód. Znaleziono tu 
ogniska w następujących powia­
tach: międzyrzeckim, słuibickim,
wschow.skim (ibaibimojszczyzna), su 
lęcińskim i krośnieńskim.

Na ziemiach starych wykryto o- 
gniska w pow. gostyńskim i jaro- 
s.ińskim. Ogół rolników rozumiejąc

SL w Poznaniu
Zarządy Powiatowe S. L. są pod 

rygorem partyjnym odpowiedzial­
ne za przysłanie delegatki na 
Zjazd. Winy one przywieźć ze so­
bą sprawozdania z działalności re­
feratów kobiecych przy Zarz. Pow. 
S. L.

Most na Obrze odbudowany zo­
stał systemem gospodarczym, przez 
co osiągnięto 1,5 mil. zł oszczędno­
ści.

Wieś Obra, przez którą przepły­
wa rzeka o tej samej nazwie, stała 
przed 1939 rokiem na pograniczu 
polsko-niemieckim. Odbudowany 
zatem most — ma znaczenie histo­
ryczne, gdyż łączy Ziemie Odzyska 
ne z Macierzą, (g)

---------------------------------

P.C.K. szkoli
pracowników zdrowia

W ramach szkolenia personelu 
sanitarnego, Okręg Wlkp. PCK 
prowadzi na terenie woj. poznań­
skiego szereg kursów.

W Poznaniu i Krotoszynie urzą­
dzono 6 mieś, kurs dla sióstr po­
gotowia sanitarnego. Oddziały PCK 
w Zielonej Górze i Obornikach 
zorganizowały kursy dla „Przo­
downic zdrowia na wsi", w Kaliszu 
i Ostrowie Wlkp. prowadzi się w 
chwili obecnej kursy dla młodych 
matek.

Poza tym jednomiesięczne kursy 
ratowniczo - sanitarne I i II stopnia 
w Jordanowie, pow. Świebodzin i 
Kaliszu, zgromadziły większą ilość 
uczestników, (g)

Zjazd nadleśniczych
Dyrekcji Poznańskiej

W Poznaniu odbędzie się w dniach 
4 i 5 paźdz. br. zjazd nadleśniczych Po 
znańskiej Dyrekcji Lasów Państwo­
wych, Na zjeździe omówione zostaną 
wytyczne na mowy rok gospodarcza 
rozpoczynający się z dniem 1 paź­
dziernika. (g)

Fiq!e losu
Wojewoda poznański ob. Brze­

ziński wspólnie z wicewojewodą 
Starzyńskim ustanowili nie lada 
rekord, gdyż w puszce, do której 
zbierali na odbudowę Warszawy 
znaleziono po otwarciu zł 13.272.

Wobec 5.000 zł, jakie zebrał np. 
referent starostwa powiatowego po­

znaczenie niebezpieczeństwa skutecz 
nie pomagał w akcji zwalczania 
stonki.

Należy jednak zwrócić uwagę 
rolników, by przy wykopkach ziem 
niaków śledzili za chrząszczem lub 
larwą stonki, która ewentualnie mo 
że się znaleźć w ziemi. W wypadku 
stwierdzenia obecności tego szkod­
nika, należy natychmiast powiado­
mić o tym Starostwo Powiatowe, 
względnie Stację Ochrony Roślin w 
Poznaniu, ul. Grottgera 4. (g)

Zjazd aktywu SL 
w pow. Krosno n. Odrą

26 września br. odbył się zjazd 
powiatowego aktywu SL w Kroś­
nie n/Odrą. W zjeździe wzięło 
udział około 70 działaczy tereno­
wych, a przede wszystkim prezesów 
kół gromadzkich.

Po omówieniu spraw organizacyj 
nych i wyborze delegatów na zjazd 
aktywu w Poznaniu, referat na te­
mat „Perspektywa rozwoju wsi 
polskiej" wygłosił kol. H. Skro­
bisz. Po referacie wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, w której szcze­
gólnie szeroko omawiano zagadnie 
nie spółdzielczości produkcyjnej i 
walkę klasową na wsi.

Dla chłopów te dwa zagadnienia 
są dzisiaj treścią ich życia, tematem 
wszystkich rozmów i niekiedy po­
wodem niepokoju szerzonego przez 
wrogą propagandę.

Czy pijacy maja szczęście?
Niejaki Gościniak z Pleszewa 

(ul. Malińska) luibił często zaglą­
dać do kieliszka. Kiedy w ostatni 
poniedziałek jego połowica, znalaz 
ła go w jednej z knajp i prowadzi 
ła już. do domu -— Gościniak za­
trzymał się*  z pijackim uporem 
przy przejeździe kolejki dojazdo­
wej na pogawędkę z nocnym stró­
żem.

W międzyczasie nadjechała kolej 
ka. Gościniak stanął na torze i do 
stał się pod parowóz.

Pijani mają podobno wiele szczę­
ścia... W tym wypadku, pijany 
Gościniak miał szczęście, gdyż ma­
szynista natychmiast zatrzymał po 
ciąg. Trzeba było jednak parowóz 
aż podwindówać, by wyciągnąć

Pożar strawił

pow.J

trzy zagrody
We wsi Lispw, gm. Żerków,

Jarocin wybuchł w ubiegłą sobotę 
pożar w zagrodzie rolnika Ignacego 
Nawrota. /

Z powodu silnego wiatru ogień '

W DAWNYM PAŁACU — 
BĘDZIE SZKOŁA

Na ostatnim posiedzeniu Pow!ato- 
przerzucił się na sąsiedni dom ro- , wej Rady Narodowej w Chodzieży
botnika Ławniczaka, a następnie na \ uchwalono na wniosek gminy Margo 
zagrodę Cybuli Ludwika i jego są­
siadów.
spłonęły 
dowały 
dzieci.

W tym samym dniu powstał po­
żar we wsi Zalesie, gm. Jaraczew. 
Pastwą pożaru padło całe gospodar- 

' siwo. (g)

W rezultacie trzy zagrody 
doszczętnie. Pożar spowo- 

prawdopodobnie małoletnie

znańskiego, to dużo, ale za mało 
wobec przewodniczącego DRN 
Warszawa - Śródmieście, który ub. 
niedzieli zebrał 90.010 zł.

Widać z tego, że los czasem pła­
ta figle i nie liczy się nawet z hie­
rarchią.

za- 
zo- 
ob- 
ro-

W sztabie O. W. w Poznaniu od­
była się ostatnio konferencja przed­
stawicieli partii politycznych, orga­
nizacji społecznych i związków 
wodowych, na której omówione 
stały szczegóły przygotowań do 
chodu uroczystości związanych z 
cznicą bitwy pod Lenino.

Punktem centralnym uroczystości, 
która odbędzie się dnia 10 paździer­
nika, będzie o godz. 10.30 akademia 
w hali ciężkiego przemysłu. Opraco­
wany został szczegółowy program 
akademii.

Postawę chłopów wobec tych za­
gadnień można scharakteryzować 
następująco: .„jeżeli okaże się, Że 
pierwsze spółdzielnie przyniosą po­
prawę bytu chłopom — nie trzeba 
ich będzie namawiać do gospodarze 
nia spółdzielczego", (h. s.)

35-lecie » Arion"
Zorganizowany przez grono oby­

wateli miasta Poznania w 1912 roku 
męski chór „Arion" obchodził w 
tych dniach 35-lecie swego istnienia. 
Przy tej okazji odbyły się uroczy­
stości jubileuszowe w auli Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycznej, 
przy współudziale tenora Opery Po­
znańskiej, Józefa Wolińskiego.

spod niego osobnika lekko tylko 
kontuzjowanego.

Gościniak został natychmiast od 
stawiony do szpitala. Niestety jesz 
Cze na drugi dzień nie odzyskał 
przytomności, bynajmniej nie z 
powodu wypadku, lecz z nadmiaru 
wypitego alkoholu, (g)

Wartą
WYŚCIG MOTOCYKLOWY 

W ROGOŹNIE
Sekcja motocyklowa w Rogoźnie 

urządza w dniu 3 października br. 
szosowe wyścigi motocyklowe na 
trasie Rogoźno — Ryczywół — Lu- 
domy — Oborniki — Przepędowo — 
Rogoźno.

Start maszyn o godzinie 15-tej 
przy Liceum Pedagogicznym. Meta 
przy Stadionie Miejskim. Wieczorem 
o godz. 19-tej odbędzie się zabawa 
taneczna w sali Hotelu Polskiego.

(R)

nin - Wieś przekazać dawny nałac 
w Próchnowie na cele oświatowe.

. W pałacu tym poza klasami szkolny 
mi — Publicznej Szkoły Powszech­
nej, urządzone zostanie przedszkole 
i świetlica. (g)

SAMOBÓJSTWO Z MIŁOŚCI
25-letnia Zofia Melufr ze Zbierska 

pow. kaliskiego usiłowała po sprze­
czce z narzeczonym odebrać sobie 
życie przez wypicie kwasu solnego. 
N;edoszłą samobójczynię przewiezio­
no do szpitala. (g)

PACZKI ZAGRANICZNE
DO ODEBRANIA W P.C.K.

Polski Czerwony Krzyż, Okręg 
Wielkopolski w Poznaniu, ul. Asny­
ka 5 otrzymał paczki zza granicy, 
których adresatom: ob. Rosiński Zbi 
gniew, Sęzawiec (Sęjawieo), pow. 
Świebodzin, ob. Kozłowska Maria, 

I Świebodzin, ul. Gen. SikorskiegoJ .

Niezależnie od wspomnianej uro­
czystości urządzone zostaną w dniach 
c-d 10 — do 15 .października w szko­
łach i zakładach pracy obchody lo­
kalne. Poza tym 12 października od­
będą się akademie we wszystkich 
jednostkach garnizonu, przy czym 
udział w nich zapowiedzieli artyści 
scen poznańskich. (g)

- - - O- - -  
Jeszcze jedna stacja 
opieki nad maih i dzieckiem

W miasteczku Ujście powiatu cho- 
dzieskiego nastąpiło otwarcie czwar­
tej z kolei w powiecie Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem.

W pierwszym dniu otwarcia zna­
lazła się w Stacji Opieki rekordowa 
liczba 110 dzieci. Badanie trwało do 
późnego wieczora.

Uruchomienie Stacji 
dobrodziejistwem dla 
dziatwy.

jest wielkim
miejscowej

(Kk)

Historia „Ariona" świadczy, że 
dobrze zasłużył się on sprawie Pol­
ski, zwłaszcza w czasach zaboru, (g) 

---------□— 

Śmierć 15-letnlej 
dziewczyny 
pod kołami pociqgu

Koło wsi Bilice poiw. kolskiego 
wydarzył się iw tych dniach nieszczę 
śliwy wypadek, na skutek którego 
15-letnia Janina Sierakowska po­
niosła tragiczną śmierć.

Idąc wzdłuż toru kolejowego zo­
stała ona .potrącona przez nadjeż­
dżający pociąg i wpadła pod kola, 
skutkiem czego poniosła' śmierć na 
miejscu, (g)

ob. Kalman Kraska Stanisława, Iz­
bica, pow. Koło, doręczyć nie może, 
gdyż zmienili oni miejsce zamiesz­
kania. Wyżej wymienionych prosimy 
o zgłoszenie się do P.C.K., Okręg 
Wielkopolski w Poznaniu, ul. Asny­
ka 5. (Referat Paczkowy, II piętro), 
celem odebrania paczek.

ZAMKNIĘCIE SZOSS NA ODCIN­
KU KROTOSZYN — RAWICZ
W związku z przebudową drogi 

państwowej Krotoszyn — Rawicz, 
zamknięty zostanie na terenie pow. 
gostyńskiego ,'5 dnia 17 paźdz;erni- 
ka br. odcinek tej drogi od km 245 
do km 247 dla wszelkiego ruchu pu 
blicznego. Droga objazdowa pro wa­
dzi przez wieś Raszewo. (g)

Redakcja i Administracja: P o- 
z n a ń, ul. Dąbrowskiego 77. tel. 
Red. 90-40, nocny 45-09. Aum. 
93-94.

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Drobne — po zł 30 z wyraz 

(minimum 300 zł); poszukiwania 
pracy zł 15 za wyraz (minimum 
150 zł).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA
120 zł. Wpłacać na Konto P. K. O. 
Oddz. Poznań nr Y-5626 iub 
Bank Gosp. Spółdzielczego od­
dział Poznań Nr 690.

WYDAWCA: Nacz. Kom, Wyk. 
Stronnictwa Ludowego. Odpowia­
da za pismo Kolegium Redakcyj­
ne. Drukarnia NKW SL, War­

szawa. Skolimowska 5.
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1.000’ złotych za godzinę
HARAKTERYSTYCZNE wy dmy piaszczyste z rzadka porosłe j 

'*■*  sosnami, a tuż obok bagna i podmokłe łąki. Pomimo wydm te­
ren pod nimi mokry. Dla przykładu może posłużyć fakt, że cmentarz | 
w Jej wsi jest już na trzecim miejscu z powodu wody, pomimo, źe był 
na wzgórzach. Chłopi miejscowi unówią,' że nieboszczyk po . śmierci 
zostawał pochowany, a potem uto piony, bowiem trumny pływały 
w wodzie. ________________

120 gospodarstw około 500 miesz­
kańców, kościół, szkoła; filia spół­
dzielni — oto cała wieś Stanowiska 
gm. Dobromierz pow. włoszczowskie- 
Ś°. Poza tym dużo biedoty wiejskiej 
i dużo narzekania,

W całej wsi nie ma nic tylko trak­
tora, ale ani jednej żniwiarki czy ko­
paczki.

— Tak jak mój ojciec i dziad, -tak 
i ja gospodarzę — mó-wi 
bo około 30-letni gospodarz

Gazet nie czytają, bo po
1 nie ma czasu na to.

Czy rzeczywiście nie ma?
Jest na pewno, ale chytrzy i pod­

stępni burzyciele-plotkarze — nieza­
dowoleni z przeprowadzonych reform, 
zastępują tu gazetę. Podszeptują nie­
prawdziwe wiadomości, straszą. Za 
wypożyczenie młockarni biedakowi z 
gromady Stanowiska na godzinę, bie- 
rze 1.000 zł bogacz. Za wypożyczenie 
pary koni na dzień biedak musi odra­
biać 5 dni. Za jednego konia 3 dni,

Wieś kielecka pracuje. Normalna 
praca jesienna w polu. Wszędzie mó­
wi się oczywiście na temat spółdziel­
ni produkcyjnych

Duży odsetek chłopów ulega wpły­
wom bogacza wiejskiego, który za 
wszelką cenę stara się utrzymać bie­
dotę wiejską w przekonaniu, źe te no­
we reformy to nic innego, jak uczy­
nienie z chłopa niewolnika, który bę­
dzie rnusiał wszystko wykonywać na 
rozkaz i na dzwonek. Ta bezsilna 
wściekłość doprowadza ich do tego, 
że namawiają chłopa, aby nie siał, 
bo to i tak nie dla niego. Tych złych 
podszeptów chłopi jednak nie słu­
chają.

Orzą i sieją na swojej lichej piasz­
czystej ziemi. Na 120 gospodarstw 
dwa gospodarstwa są powyżej 15 ha, 
około 14 do 15 ha, około 50 do 10 ha 
i wreszcie około 54 do 5 ha,

D
O szkoły powszechnej chodzą 

wprawdzie dzieci bo muszą, ale 
już do średnich nie, bo: „co to bę­
dzie, jak wszyscy będą panami — kto 
będzie krowy pasł" — oto rozumowa­
nie niektórych chłopów z 
Stanowiska.

Nic dziwnego, że jedna 
czennica chodzi do szkoły 
i jeden student do wyższej.

Szkoła 4-oddziałowa z jednym nau­
czycielem mieści się w dawnym bu­
dynku dworskim dziedzica Laskow-

młody.
S.
co? A

gromady

tylko u- 
średnięj

zagadka ra- 
Sącza jadą“. 
z Krakowa.
słuch. 15.15

NIEDZIELA, 3 PAŻDZNERNIKA
7.00 Sygnał czasu. 7.05 Muzyka z 

Poznania. 8.00 Dziennik por. i prze­
gląd prasy, 8.32 Muz. 8.55 Skrzynka 
Społ. Kornit. Radiofonizacji Kraju. 
9.00 Naboż. z Sanoka. 10.00 Koncert 
rozrywkowy z hali fabryki. „Unia" 
w Grudziądzu. 11.57 Sygnał czasu. 
12.85 Poranek symf, muzyki Mozar­
ta. 13,30 „Wagary" — 
diowia, 13.40 „Hej, od 
aud. słowno - muz. 
14.30 „Następna fala",
•,Melodie ludowe". 15.45 Adam As­
nyk, aud. poetycka, 15.55 Muzyka. 
16.40 „Garbaty konik", baśń rosyj­
ska dla dzieci. 17.00 „Mów! WZO“. 
17.05 „Podwieczorek przy mikrofo­
nie", transm. ze Swarzędza —- mia­
sta stolarzy, 18.35 „Rozkaz Parysza- 
cha", słuchowisko. 18.55 „Melodie 
świata", 19.00 Koncert życzeń. Re­
portaż z 'życia kulturalnego. 19.50 
„Europa polskim górnikom", trans­
misja z Norwegii. 20.20 „Czechosło­
wacja przemawia do Polski". 20.50 

Komun, mefeorol.
22.00

Muz. lud, 20.58
21.00 Dziennik wiecz. 22.00 Muz. 
tan. Cajmera. 22.25 Wiad. sportowe.
22.30 Muz. tan. 23.00 Ostat. wiad.
23.10 Wiad. sport, ogólnopolskie.
23.30 Muz. taneczna.

skiego. Niezbyt dobrze prowadził on 
jednak swoje gospodarstwo, skoro 
miał tak lichą i walącą się budę.

Wieś tonie więc w podwójnych 
ciemnościach. Wprawdzie biegnie 
przez nią linia wysokiego napięcia, 
ale kiedy na wsi będzie wreszcie świa 
tło —■' nie wiadomo. Siedzi się więc 
wieczór w ciemnościach, a ponieważ 
długo tak siedzieć nie można, więc 
idzie się wcześnie spać. Żaby po­
rozmawiać z chłopami w szkole — 

trzeba było czekać aż gadzinę, zanim 
przyniesiono lampę naftową.

— Ile macie zysku z waszego go­
spodarstwa rocznie? — pytani jedne­
go z chłopów.

— Tyle zysku, ile w pysku — 
odpowiada bez zająknienia

Bolączką wsi jest i to, że nie prze­
prowadzono w niej klasyfikacji grun­
tów, że nie ma skrzynki pocztowe,], 
że chłop, napis-aw-zy list, musi 
kać przy drodze na listonosza, 
mu go wręczyć.

Stanowiska, to wieś naprawdę 
bita deskami", Najbliższa stacja

„za- 
ko- 

lejowa Włoszczowa — 16 kilometrów. 
Nic dziwnego, że ludzie wzdychają: 
„O gdyby tak wybudowali kolej z 
Włoszczowy przez Przedbórz do 
Gorzkowic, to by to było udogodnie­
nie. A przed wojną już mieli budo­
wać. Żeby coś załatwić w Częstocho­
wie, trzeba stracić aż dwa dni”.

S
AMOPOMOC Chłopską proszą, aby 
im tsprzysipniła kupno butów 

na raty, „Jeżeli mogą dać rowery na 
raty, to mogą też dać i buty, które 
są przecież potrzebniejsze".

Może j mają rację.

Poza tym w Stanowiskach chorują 
i masowo zdychają kury. Kury naj­
pierw pieją, potem ślepną, a na­
stępnie moczą jakąś cieczą. Jednemu 
chłopu zdechło w ciągu tygodnia aż 
30 sztuk. Obecnie już 2/3 gospodarzy 
straciło wszystkie kury. Zachodzi o- 
bawa. że choroba ta pójdzie dalej. 
W związku z tym należałoby przed­
sięwziąć jakieś kroki zaradcze.

Poważny odsetek chłopów wyje­
chał ze Stanowisk na Ziemie Odzy ■ 
skane.

Ob. R. F., z sąsiadującej gromady 
Pilcźyca, opowiada, jak to ojciec w 
roku 1945 wyjechał na Zachód do 
Grono wic. pow. Syców Wyjechał bez 
inwentarza, bo go nie miał Dz'?'a 
po 3 latach posiada już 6 lirów i 3 ko­
nie. Sam opowiadający ma 1 hi 8G 
arów i pracuje dodatkowo w ml, nie. 
Ma pięciu braci służących zawodowo 
w wojsku, jednego zaś w fabryce 
Z życia zadowolony, pogodny, nie na­
rzeka, „Kto pracuje szczerze, ten bie­
dy nie ma" — mówi

Wieś kielecka żyje 
i pracuje jednak tak, 
cowali ich dziadowie, 
które przecież niosą
cie. dobrobyt oraz zapewnią możność 
znalezienia czasu na czytanie gaze­
ty. na kino i teatr, na inne rozrywki 
kulturalne. / F. M.

WARSZAWA
W związku z ekcją pogłębienia 

przyjaźni polsko - radzieckiej, jakiej 
poświęcony jest w rb. miesiąc paź­
dziernik, poseł Stefan Olszewski 
głosił 30 września w sali NKW 
referat pt. „Sprawa chłopska na 
Rewolucji Październikowej".

SL Przytocki, 
Wąsik.

wy 
SL 
tle

września br.

ob. R.
i pracuje. Żyje 
jak żyli i pra- 
Boi 6ię zmian, 
im w rezulta-

WOJ. WARSZAWSKIE
25 września w powiatach 

warszawskiego odbyły się plenarne 
posiedzenia zarządów SL, na któ­
rych omówiono sprawy spółdzielczo 
śc.i produkcyjnej na wsi, podatku 
gruntowego, akcji siewnej, FOR i 
mne.

Referentami z ramienia władz wo­
jewódzkich SL byli: ob. posłowie i 
działacze ludowi: Grodzisk Maź, — 
H. Wyrzykowski, Ciechanów — Ho­
rach, Działdów — Przytuła, Garwo­
lin — Popiołek, Gostynin — woje­
woda Kołodziejczyk, Maków i Mińsk 
Maz. — Wąsik, Mława — Seredyń- 
ski, Płock — sekr. Marzec, Płońsk— 
Kulisiewicz, Przasnysz — Pietrzak, 
Pułtusk — Wachowicz, Ostrołęka — 
Kisiel, Sierpc — G^iazdowiJfe, Wę­
grów — Pietrzakowa, Warszawa — 
Dąbrowski,

W Grójcu odbyła się w tym dniu 
międzypartyjna konferencja aktywu.

Radiófonizacja wsi
w woj. kieleckim

Dyrekcja Okręgowa Polskiego Ra- 
tl5a w Warszawie otwiera w dn!u 10 
października dwa radiowęzły wiej­
skie w Suchedniowie i Jędrzejowie 
w woj. kieleckim. Będą to pierwsze 
tadiowęzły wiejskie. W uroczysto­
ści ich otwarcia wezmą udział przed 
stawięiełe Rządu, samorządu, orga-

OGŁOSZENIE
Centralny Zarząd Energetyki, zawiadamia wszystkich odbiorców energii 

elektrycznej na terenie Zjednoczeń Energetycznych:
Warszawskim
Radomsko - Kieleckim
Łódzkim
Płocko - Włocławskim
Lubelskim
Krakowskim
Górnośląskim
Dolnośląskim
Poznańskim
Bydgosko ■ Toruńskim,

źe od dn, 1-go października b.r. zostają wprowadzone miesięczne normy zu­
życia energii elektrycznej :

A) Dla gospodarstw domowych (taryfa Ij kontyngenty wynoszą :

itd., po

w mieszkaniach 1-izbowych 30 kilowatogodzin na miesiąc
W „ 2-izbowych 25 <ł «ł
w „ 3-izbowych 35 M »» »» .
n „ 4-i więcej izbowych 45 „ w

W m. 
■dla

st. Warszawie obowiązują normy 
mieszkań 1-izbowych

następujące :
20 kilowatogodzin na miesiąc

ea „ 2-izbowych 30 w H

WJ „ 3-izbowych 45 ff W

je „ 4-izbowych 60 M 0

15 kilowatogodzin na izbę.
Dodatkowo dla każdego dziecka do lat trzech włącznie na podstawie 

przedstawionego zaświadczenia administracji, miejsca zamieszkania, przy 
znawany będzie dodatkowy kontyngent 8 kilowatogodzin miesięcznie. 
Dla lokali całkowicie zelektryfikowanych mogą być przyznane normy wyż­
sze w zależności od ilości mieszkańców zameldowanych i warunków 
mieszkaniowych.

B) Dla lokali niemieszkalnych (taryfa II) a więc sklepów, warsztatów, 
biur itp. miesięczne kontyngenty zużycia ustala się w wysokości 75% zu­
życia w odpowiednim miesiącu roku ubiegłego.

Cj Dla odbiorców przemysłowych Zjednoczenia Energetyczne po uzgod­
nieniu z zainteresowanymi, ustalą msktymainą moc z jakiej będą oni mogli 
korzystać w czasie go-dzin szczytowego obciążenia.

Dl Za energię zużytą ponad wyznaczone kontyngenty opłata wynosi: 
dla gospodarstw domowych 25 zł za kilowatogodzinę, 
dla lokali niemieszkalnych podwójna stawka normalna, 
t.zn. 30 zł za kilowatogodzinę przy taryfie 11-a i 60 zł za kilowato- 
godzinę przy taryfie II-b.

Ej Równocześnie wprowadza się zakaz korzystania z grzejników elek­
trycznych w cżasie godzin szczytowego obciążenia t.zn. od godz 6.30 do 
13-ej i od zmierzchu do 22-ej oraz zakaz używania reklam świetlnych 
i oświetlenia wystaw sklepowych ponad 40 watów na okno.

W razie nie zastosowania się do powyższego, odbiorcy będą odłącza­
ni od sieci na czas od 3 dni do 1 miesiąca. Podobne rygory będą stosowa­
ne w przypadku dwukrotnego przekroczenia norm kontyngentowych w lo­
kalach niemieszkalnych (tafyfa II), 2O77R

woj.

najaktuab 
i działał.

Zw. Sam.

' nizacyj społecznych i partii politycz­
nych.

Na program złożą się: przemówie­
nie przedstawiciela Dyrekcji Okrę­
gowej Polskiego Radia, przemówie­
nie Ministra Rolnictwa i Reform Roi 
nych, ob. Dąb-Kocioła, który doko­
na otwarcia radiowęzła w Suchanio- 
wie i część artystyczna, połączona z 
koncertem otwartym, transmitowa­
nym przez radio. Grać będzie Pol­
ska Kapela Ludowe pod dyr. Felik­
sa Dzierżanowskiego, przyśpiewki 
wykona Wincenty Nowakowski. Spie 
wać będzie również 60-osobowy ze­
spół ludowy z Masłowa.

Przewodniczył prezes 
referat wygłosił pęseł

*♦
*

Zwołana w końcu
I-sza wojewódzika konferencja instru 
ktorek Zw. S. Chł., zgromadziła w 
Warszawie kilkadziesiąt członkiń SL. 
Konferencję zagaił sekr. Marzec, re­
ferat polityczno - gospodarczy 
głosiła kol. H. Murawska, ideologi­
czny — posłanka Pietrzakowa. W 
■mieniu Woj.„Wydz. Kobiecego PPR 
powitała przybyłe delegatki — kok 
Tychanowicz.

W dyskusji omówiono 
tiiejsze sprawy terenowe 
ność Koł Gospodyń.

Niektóre Koła Gosp.
Chł. urządziły we wrześniu impre- % 
zy na odbudowę Warszawy. Koło w 
Węgrowie pod kierownictwem kol. 
Bielasowej urządziło na ten cel lo­
terię fantową, która dała 53 tysiące 
zł dochoĄy. Koło to zorganizowało 
już dla swoich członkiń 2 kursy kro­
ju i szycia.

WROCŁAW
We Wrocławiu odbyło się zebra­

nie plenum Żarz. Woj. SL, z udzia- 
: łem przedstawiciela NKW SL min. 
i Dybowskiego, który wygłosił referat 
o „Uspółdzielczeniu produkcji rol­
nej". Obrady zagaił wiceprezes 
Mączka.

W dyskusji zabierali głos: ob. ob. 
Wierciński, Koralerwicz, Ziemecki, 
Gołębiowski, Januszewski, Głowac­
ki, Jarosławski, Wielgórz, Zygadło, 
Swiderski, Rostkbwski i red. Zie­
mek.

Referat ministra uzupełnił obszer 
nyrni uwagami prezes Grochalski. 
N? zakończenie sekr. Surowiec od­
czytał uchwaloną rezolucję, w któ­
rej uczestnicy stwierdzili koniecz­
ność zmian w dotychczasowym ustro? 
ju gospodarczym. żgt.

Wszyscy popierajq

Ch.T.P.D. ” ,
. ii.nwim ni ......... . ............ —

Z Gdaasfca i okolicy
(Ód własnego korespondenta)

.. •0 W najbliższym czasie ze wszy­
stkich powiatów woj. gdańskiego 
wyjadą zorganizowane przez Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej maso­
we wycieczki chłopów Wybrzeża na 
Wystawę Ziem Odzyskanych do Wro 
cławia, Z Warmii z powiatów: mał- 
borskiego i kwidzyńskiego już ponad 
2 tysiące chłopów zwiedziło wysta­
wę.

Do końca września br. przy­
będzie z Danii do Polski 10 tysięcy 
koni. '

Wiadomość o pracach nad usu­
nięciem gruzu ratusza w Elblągu i 
odnalezieniu trzech kas pancernych 
zelektryzowała całe Wybrzeże. Sze­
reg pism podało rewelacyjną wiado­
mość, że kasy zawierają skarb war­
tości 20 milionów złotych. Mieliśmy 
możność być obecni przy otwarciu

kas i jak zwykle z wielkiej chmury 
mały deszcz. Władze Urzędu Skar­
bowego j Bezpieczeństwa ustaliły na 
stępującą zawartość kas: 485 tysięcy 
marek papierowych, 82 sztuki srebr­
nej zastawy stołowej (noże, widelce, 
łyżki) i nieco biżuterii.

OofiricyJ
f C.H.D, Sklep nr 271

Białystok,
Poleca materiały

jesienny
wyborze.

ul. Mazowiecka nr 1 
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zimowy, w dużym 
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OROSZENIA DROBNE
Km. 24'48. '

Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Warszawie rewiru VII mający swą 
kancelarią przy ul. Nowogrodzkiej 
nr 4 m. 4 podaję do publicznej wia­
domości, że na zasadzie art. 602 k.p. 
c. w dniu 14 października 1918 r. 
o godz. 12, w lokalu domu przy ul. 
Al. Gen. Sikorskiego nr 4, odbędzie 
się licytacja ruchomości Stefana Czu 
bała, składających się z mebF ftp., 
na rzecz Kazimierza Bazarmka." osza 
cowanych na ogólną sumę zł 271.000. 
Ruchomości tnożiia oglądać w dniu 
licytacji na miejscu czynności.

i Warszawa, dnia 29.IX 1948 r,
KOMORNIK

2078R.
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Radioaparaty, wzmacniacze, 
kupuje, sprzedaje, naprawia .

„RADIOTECHNIKA"
Poznań, Półwiejska 32, tel. 27-33

2084-z

ZGUBY

ZGUBIONO trzy legitymacje: SI. 
ar 61763, nauczycielską nr 731 i PCK, 
n.a nazwisko Milewski Bolesław. Gra­
jewo, Berka Joeelewicza 9. 2083R
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MASZYNY NAPRZÓD!
CHCEMY, aby jak najwięcej maszyn zastąpiło pracę człowieka — 

mówią zgodnie prezes Powiatowego Oddziału Związku Samopo­
mocy Chłopskiej w Działdowie i prezes Powiatowego Związku Gmin­

nych Spółdzielni ZSCh. — Na razie mamy tylko trzy ośrodki maszy­
nowe w całym powiecie w Działdowie, Lidzbarku i Turzy Wielkiej. 
Ośrodki są zaopatrzone w dwa traktory amerykańskie z odpowiedni­
mi pługami i kultywatorami, dwie młocarnie i lokomobile, wyremonto­
wane przez •miejscowe warsztaty Technicznej Obsługi Rolnictwa, 
dwa małe _siewniki gospodarskie czyszczalnię do zboża ,,Petkus“. 
bejcownik do ziarna i kilka innych maszyn. Ostatnio, zachęcamy go­
spodarzy do budowy silosów i dlatego zaopatrzyliśmy nasz ośrodek 
w Działdowie w dwie formy do robienia betonowych silosów.

Nie jest to wiele, je^Li się weźmie 
pod uwagę obsługiwany teren. Trze 
ba jednak przypomnieć, że w na- 
»zym po-wiecie już przed wojną go­
spodarze używali więcej maszyn, niż 
w innych powiatach województwa 
warszawskiego. Maszyny te przeważ 

Tu odpoczywa siewnik przed i po pracy.

nie pozostały w gospodarstwach do 
dziś a więc ośrodek ma za zadanie 
obsłużyć w pierwszym rzędzie drob­
nych gospodarzy, których nic stać 
było na zakup maszyn oraz parce- 

. lantów posiadających małe działki 
Otrzymane z reformy rolnej.

Właśnie nasze traktory pracują 
od kilku dni u takich gospodarzy. 
Koszt wyorania jednego hektara 
traktorem jest na ogół niski, bo wy­
nosi tylko dwa tysiące złotych. Jest 
to możliwe jedynie dzięki temu, że 
liczymy wyłącznie koszty własne 

Prezesi i lokomobila.

przy ulgowej cenie materiału pęd­
nego bez jakiegokolwiek zarobku.

Jak dotychczas mamy bardzo wie 
le zgłoszeń tak, że nie wiadomo, 
czy będziemy mogli wszystkie prace 
wykonać. Najgorsze, że tylko ośro­
dek w Działdowie miał dość pienię 

dzy na wykupienie benzyny przy­
działowej z oddziału „Społem4*.  
Gdy po upływie terminu pozostałe 
ośrodki chciały wykupić należne im 
paliwo, „Społem11 zażądało ceny 
rynkowej za tę samą benzynę, któ­
rą w terminie sprzedawało do ośrod 
ka po ulgowej. Może nam władze 
wyższe w tej sprawie coś pomogą
— dodają obaj prezesi.

— Dobrze jest wszystko widzieć.
— mówi kierownik ośrodka pokazu­
jąc na przeciwległe podwórze. — 
Z mojego pokoju w biurze mogę wi 

dzieć dokładnie co się dzieje w o- 
środku maszynowym.

Przechodzimy ulicę rozdzielającą 
gmach Samopomocy od podwórza 
Ośrodka. Pod masywną szopą stoją 
siewni czki, parnik, pługi, brony i 
forma do wyrobu silosów.

— Robimy obecnie jeszcze jedną 
formę — mówi kierownik wskazu­
jąc na porozrzucane narzędzia'; de 
ski. Silosy zaoszczędzą nam bar­
dzo drogą karmę. Oprócz tego po­
zwolą na zaoszczędzenie pracy łudź 
kiej, którą można będzie zużyć na 
inne cele.

Otrzymane obecnie, a przeznaczo 
ne dla ośrodka pieniądze wykorzy­
stamy w ten sposób, że zakupimy 
za nie nowe traktory, zapłacimy za 
remont maszyn żniwnych i komple­
tów do młocki. Wielką czyszczalnię, 
jaką posiadamy przy elewatorze w 
Działdowie, uruchamiamy w tych 
dniach kosztem dwu milionów zło­
tych. Od taj chwili nasz ogromny 
zbiornik zbożowy, mogący pomie­
ścić przeszło 800 ton zboża, będzie 
w pełni wykorzystany.

Jak widać, robimy wszystko, aby 
ułatwić rolnikom pracę i zastąpić 
pracę jego mięśni pracą nowoczes­
nych maszyn. Zorganizowanie dal- 
szych ośrodków i rozbudowa już 
istniejących pomogą nam do urze­
czywistnienia tego celu.

inż. F. L. K.

Niejasne opowiadanie i niejasna sytuacja
Doskonały kawał opowiadał 

mi wczoraj Mundzio, gdy ode­
szliśmy od okienka kasowego po o- 
tTzymaniu zaliczki.

Otóż w jednej ze wsi opolskich 
zdarzył się wypadek' napadu z bro­
nią w ręku. Mundzio przedstawił to 
w następujących słowach:

— Wyobraź sobie: (wyobrażam so- 
bję) ląs ..(wjdźę las), .póJfepe (ciemno, 
bardzo ciemno) i „bimber11 (czuję, 
bimber).

— No i... — pomogłem mu.
— Dwóch obywateli — przypuść­

my Tadzio i Władzio — pędzi so­
bie „bimber11 beztrosko, spokojnie i 
bez obaw.

— Tak.
— Obydwaj są doświadczonymi, a 

zatem pewnymi siebie „bimbrarza- 
mi11.

— Tak,
— Tymczasem dwóch rabusiów — 

dajmy na to Franek i Janek — pod­
patrują ich.

— Tak.
— Więc: las, północ, „bimber11...
— Tak.
— Strzelają. Napadają. Uciekają.
— No, tak, ■
—- Oczywiście—konsternacja. „Bim 

brarze11 nie wiele myśląc biegną na 
M. O.

— Tak.
— Pościg. Rabusie schwytani.

Pod masywną szopą Ośrodka Maszynowego ZSCh w Działdowie 
stoją siewniki i pługi.

Czy wiesz, że...
Zszyta i wypełniona powie­

trzem skóra krowia używana jest 
przez tubylców w Indiach, jako pry­
mitywna łódź.

@ Prawa kościoła katolickiego 
zezwalają na noszenie pierścieni tyl­
ko biskupom i kardynałom. ZWYKLI 
KSIĘŻA NIE MAJĄ DO NICH 
PRAWA. A wasz proboszcz?

W starożytnej Persji istniał 
gatunek palm, którego uprawianie 
było wyłącznym przywilejem rodzi­
ny królewskiej. ,
® W słanie Luizjana (USA) w

— Tak.
— Sąd.
— No, tak..,
— Rzecz jasna: Franek i Janek za 

kratkami.
— Tak.
— Siedzą w celi 1 patrzą przez 

„judaszka11 na korytarz.
— Tak.
— Nagle wybuchają huragano­

wym śmiechem,
— Nie?..,
— Ależ takt
— Dlaczego?
— Bo do sąsiedniej celi wędrują 

Tadzio i Władzio.
❖

Trzeba przyznać, że opowiadanie 
Mundzia jest nieco niejasne. Moc­
no skrócone, ale z „pointą11. To opo­
wiadanie jednak przypomniało mi 
stosunki panujące na śląskich kole­
jach. Zresztą prawdopodobnie ! nie 
na śląskich.

W godzinach wzmożonego ruchu 
pasażerów, tj. w godzinach poran­
nych i popołudniowych na szeregu 
rnii kolejowych panuje niemożliwa 
ciżba. Nic przeto dziwnego, że pasa­
żerowie rekrutujący się w ogromnej 
większości z ludzi pracy, nie chcąc 
tracić jednej czy dwóch cennych go­
dzin odpoczynku, które musieliby 
zmarnować w oczekiwaniu na na­
stępny pociąg, ryzykują i — jadą.

programach szkół pedagogicznych 
figuruje nauka tańca. t

@ Igły fabrykuje się zawsze para­
mi. Kawałek drutu, zaostrzony na 
obu końcach po wybiciu w nim o- 
ezek zostaje maszynowo rozcięty.

W miejscowości Hartford stanu 
Connecticut (USA) istnieje prawo, 
zabraniające przechodzenia przez u- 
lice na rękach.

Najkrótsza kolej na świecie kur 
■suje w mieście watykańskim — dłu­
gość linii wynosi zaledwie jedną trze 
cią kilometra.

Na stopniach, zderzakach, platfor­
mach — słowem, gdzie się da.

Oczywiście — tak nie wolno je­
chać. Służba kolejowa przeto inter­
weniuje grozi, „wlepia11 mandaty.

Czy jeszcze nie dostrzegacie, dro­
dzy Czytelnicy, paradoksu?

Czy nie zauważacie podobieństwa 
między opowiadaniem Mundzia. a 
ową jazdą na stopniach?

Pasażera powinno się ukarać ze 
przekroczenie przepisów ruchu na 
PKP, a PKP powinno odpow:adać 
za - dopuszczenie do tego stanu rze­
czy.

Wyjście? Znalazłoby się. Na oew- 
no. Czy to tak trudno dostosować je­
szcze ściślej rozkład jazdy do po­
trzeb pasażerów? Czy nie można wre 
szcie doczepić do pociągu jeszcze 
dwóch „towosów11?

❖
Przypuszczam jednak, że najlep­

szym rozwiązaniem byłoby porozu­
mienie się wydziałów mieszkanio­
wych poszczególnych miast i w ra­
mach możliwości Zlikwidowanie nie­
zdrowego zjawiska, jakie zbyt często 

•spotyka się na Śląsku:
Ob. Alfa mieszka w Gliwicach, a 

pracuje w Katowicach, podczas gdy 
ob. Beta mieszka w Katowicach a 
Dracuje w Gliwicach. Tak, tak...

(H. Rud.)

A toć to szwagierek! Co za 
spotkanie. Ja właśnie do ciebie. 
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Która właściwie godzina 
jest u was w Warszawie?...

A j~ka to jest ulica? 
To jest ulica Widok.

Nie podoba mi się ten widok 
z ul. Widok...


